
N" 282. ROK 1837.

F i n o  to wychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli i jwiqt uroczystych w druhami St f iie ta -  
końskiego.

I m i o n a  u r a i z i t  

Jutro A lescgo i Psw-

PONIEDZIAŁEK 11 GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące zip, » 0  
miesięczne zip. 4,

I miona słiwunbkii. 
Jutro Woliwa.

O B S B R W A C i  E ■JlSTBOROŁOGICZSB*

Dzień

godzina

Barometr  
do O U K red

W flliarze 
Pary/ f c iey

stopnie l 
ciepła I Psycliro- 

pndJuę * metr 
Reaumara 1 1

W i a t r Stan Atmostfery,
Zjawiska napowie­

trzne i różnt a wagi.

ó
0 3 

10

27”  a.*”  I U  
3,  ©I *  

2, 8 15

+ 0 ° ,  4
t  X  *>1 
+  1 , 0

1 , ”  !>.J 
2 .  3t> 
2, .1 0

Fn Zachodni slaby 

Pu Wschodni slaby

Puc b id n m a  j
>> | Deszcz 
,» ! Deszcz

0
« 0  2 

10

3,
4 ,  « 07
fi ,  5 J -i

%Ji % *  
ł l  0 ,  8 

-  1 , 6

2 ,  04 
t ,  , 70  
\ , 62

J ,Pn Wscliouni slaby 1 Pochmurno 
j Pn, Zachodni slaby ]
( Wschodni średni |

| Snitg

—  K^alótr 11 Grudnia. —

(A .ti.) W  d. G grudnia r. b. z powszechnym śa- 
lem Krewnych i przyjaciół, zakończyła dni swo­
je  Ewa z Bonieckich Sollykow a, Kazimierza 
Fredro Bonieckiego, sędziego ziemskiego powia­
tu Wiślickiego niegdv województwa Sandomier­
skiego, i Heleny Chełmskiej córka, wychowa­
na w zasadach chrześciańskich i cnót domo­
w ych, i te w ciągu 54 lat przechodniego ży ­
cia były prawidłem jej nieskazitelności. — Vv 
młodym bardzo wieku zaślubiona Pawłowi Soł- 
tykowi po 20-letniem przykładnem pożyciu po­
zbawiona wyrokiem Najwyższego potomstwa, 
z  jakiemże poświęceniem tej próżni przezna­
czenia kobiet nie zapełniła?

Pielęgnuje młode istoty swych lub męża swe­
go krewnych, przelewa w  nie z rzadką gorli­
wością wychowania własne swe uczucia, u- 
twierdza je  w religii jedynej podstawie pomy­
ślności i oddaje przeznaczeniu lub rodzicom; 
ueż gorzkich momentów nie przyniosła każda 
wiadomość o ich niepowodzeniu lub skonie; j e .

d n e  albowiem  niestety widziała poprzedzające- 
Cfiiją do w ieczn ości, z  drngich zaledw o częścio- 
wie zebrać poświęcenia sw ego mogła ow oce , — • 
z  całem ncznciem dnszy obok m ocy religii, z ł o -  
s iąc pierwsze, czekała z ufnością na d rugie.

W y  ubodzy, sieroty, służący, a co więcej 
znani z otwartości swrojej szacowni DoDrzy. 
dowa i Kostek rolnicy, powiedzcie co znaczy te 
łzy które każde Jej oddalenie z orz waszycft 
wyciskało, a wyznając, potwierdzicie tę praw­
dę, że można nie bydź matką z przyrodzenia a 
bj'dz nią w rzeczy; —  takie Jej imię dawaliście 
i na nie istotnie i sprawiedliwie zasłużyła.

O jak wielka bez przykładu nauka, źe po­
zbawione lej pociechy znajdą Ją łatwo gdy je j 
szukać równo z tobą będą,— trudnym jest roz­
biór, niema słów na skrćjlenie obrazu życia 
w zaciszu domowem, cnotliwie spędzonego zmar­
łej dziś Pam,— zgasła dla ziemi na której bły­
szczeć nie chciała ale świecić będzie tam, gdzie 
za przekonaniem wiary stałe sobie obiecywać 
mogła istnienie, pamięć zaś Jej, usty wdzi
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czności zobowiązanych od pokolenia do poko­
lenia podawana przedłużać będzie .Jej życie 
ziemskie tak, jak cnoty przedłużają pobyt spra­
wiedliwego, wzorem Jego tworząc następców.

Pokój Ci pobożna i cnotliwa duszo, pokoj reszt­
kom ziemskim, które przeniósł i złożył na chwi­
lowe zamieszkanie w grobie 0 0 . Reformatów 
gdzie pochowaną hydź' chciała , całego domu 
łaskawy przyjaciel J\V. JX . Przybylski kano­
nik katedr. Krakowski.

Dzięki Ci Szanowny Kapłanie.

W  drukarni Stanisława Gieszkowskicgo 
wyszedł w  okazałym formacie K a l e n d a r z  

Ś c i e n n y  n a  R o k  1838 na papierze welinowym 
obejmujący: W ykaz uroczystości, —  wykaz 
państw enropejskich do których za pośrednictwem 
Rezydentów Trzech NN. kraju lego P r o t e k t o ­

r ó w  ndawae się można, —  wykaz poczt, • 
krótki opis topograficzny Krakowa z wykazem 
miast i wsi w  całym kraju z objaśnieniem do 
których gmin należą; Odmiany Xięzyca i t. p. 
Cena jednego exemplarza złp. 1.

Na w czorajszą komedyą Ulicznik Paryż- 
ki liczna zgromadziła się Pnbliczność i naj­
zupełniej była podowolnioną z gry artystów; 
szczególn iej zaś Pani Niedzielska w roli m ło­
dego I^udwika, do tego stopnia umiała za­
chwycić W idzów , że niecierpliwi oczekiwa­
nia końca sztnki, zaraz po trzecim akcie za­
szczycili ją  wywołaniem. —  Po ukończeniu 
w idow iska , wszyscy jednomyślnie wywołani 
zosta li;—  z osobna zaś młody artysta, Pan 
W isłocki , który w roli Bizota zaszczy. 
tnie się odznaczył. —  Pnbliczność zapytała 
się o tlom acza, którym jest P. Anczyc arty­
sta dramatyczny. —  W  następujący czwartek, 
daną będzie nlubiona melodrama: Jest temu 
lal 16 czyli Sierota Podpalacz, w której, przy­
była tu nowa artystka Peni D ąbrow sk a , pierw­
szy raz wystąpi w roli Am elii, ~

Część Polityczna.
W ia d o m o śc i z  P o c zty  w czo r ajsze j ,

—  Warszawa & Grudnia. —
N. Pan najwyższem postanowieniem z <ł. 

30 października ( l i  listopada ) r. b . , miano­
wał jenerała-m ajora z orszaku sw ego, i cz łon ­
ka rady wychowania publ. O k u n ew , cz łon ­
kiem koinmissyi rządow ej spraw wewnętr. 
duch. i ośw . pnbl. Postanowieniem J. C. R. 
M ości z d. 29 października (10 listopada) r* 
b ., nadanem zostało szlachectwo dziedziczno 
pp. Joachimowi Starnalskiem u, b. prezeso­
wi dawnej kommissyi wdztwa Podlaskiego, i 
Józefow i Bogdaszewskiem u, obyw atelow i g u -  
bernii P łock iej.

—  Dnia 6 Grudnia. —  
Zaszczytnie znany uczonemu światu z grun­

townej znajomości dyalektów sławiańskich, 
jak  również z pisin w tym przedm iocie o g ło ­
szonych, professor Andr. K ucharski, wybra­
ny został w czasie sw ego pobytu zagranicą, 
na czynnego członka towarzystwa B adaczów  
starożytności W H ali, i d o  używania tego ty­
tu łu , tndzież do utrzymywania stosunków 
naukowych z pomienionein towarzystwem o - 
trzymał pozwolenie N ajw yższej władzy.

—  Petersburg. —
Podług ostatnich wiadomości z M oskw y, 

27 października N. Cesarz z Cesarzow ą, Na­
stępcą Cesarzewiczeni, JJ. CC. W  W . W . 
X .  Konstantynem, W  W . X iężniczkam i: M a- 
ry ą , O lgą i A lexandrą M ikołajownami , tu­
dzież W . X ięźn ą  H eleną Paw łów ną, zw ie ­
dził Sobor W niebow zięcia , gdzie byl pow i­
tany przez najprz. Metropolitę Filareta, peł­
ną mocą i czucia mową. Po nabożeństwio 
i po obejrzeniu przez N. Rodzinę nowo urzą­
dzonych w pałacu pokojów , N. P a n , w to­
warzystwie W W . X ią żą t Następcy i Kon­
stantyna , był na zmianie warty pnłku B ielew - 
skiego strzelców, z którego byl wielce zado­
wolonym. Po paradzie N. Pan z Następcą, j e ­
ździ! oddawać cześć cudownemu obrazowi 
N. Panny Iw erskiej. Cesarz Jutć wszędzie^
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gdzie się ukazał, przyjmowany był z zapa­
łem przez mieszkańców, witających Go po 
powrocie z tak dalekiej podrr ;y. —  Przez 
Ukazy Cesarskie do kantoru dworu , miano­
wane zostały Frejlinami N. Cesarzowej: 2 
października (w A chałcych), i 5 t. m. (w Ery- 
Wan), córki J en era ł• Feldmarszałka X ięcia  
W arszaw skiego, hrab! Paszkie w.cza Erywań- 
8k iego , X ięźn iczk i Anna i Am stazya.

—  Paryż 28 Listopada. —
Poseł cesarsko austryacki, od czasu po» 

Wtotu sw ego do tutejszej stolicy, miał liczne 
kouferencye z prezesem rady ministrów. —  

Podluguajnowszych wiadomości nadeszłych 
do Londynu pod datą 22 z L izbony, —  no­
w ego tam lękają się przesilenia. W iadom o­
ści z prowincyi są bardzo zatrważające; tak 
ehartyś^, jak inigueliści uzbrajają się na wie­
lo  punktach. —

D.iia 29 Listopada. — ' 

Mieszkańcy Algieru podali na ręce P ie - 
zeZa Pady ministrów, petycyą, aby xiąże Ne­
mours m ógł bydź mianowany wirekrólem tej 
Osady francuzkiej w Afryce. •***

Z  głów nej kwatery D . Carlosa donoszą, 
iż widać fam przygotowańia do bliskiej bardzo 
Wyprawy. M ówią że D. Carlos zbiera dla 
Sieb>j oddzielny korpus, mający się składać 
* 16 lysięcy ludzi. — D ow ódcą korpusu par­
tyzanckiego, który niedawno napędził 'był stra­
chu Madrytowi zbliżywszy się do Aranguez, 
ma bydż stawny z dawniejszych wtijen do­
mowych w H iszpanii, naczelnik gierylasów 
Massena. —

—• Dnia 1 Grudnia. —
Kziid odebrał dziś następującą depeszę te­

legraficzną z Perpignan pod dniem jeszcze 
28 z. m. tej treści: »W nocy z d. 27 na 28 odstą­
pili kari iści od oblężenia Pnycerdy, dowiedziaw- 
sz.v s'ę . że Carbo wyruszył d. 27 z Campre- 
don we 2400 lu d z i, dla uderzenia na nich.* 

Don Carlos znajduje się ciągle w Arm u- 
rio. —  Cabrera ze znaczną zdobyczą w rócił 
spokojnie do Cantariei. —

—  Dnia 2 Grudnia. •—
Jutro na w ieczór spodziewany tu ma bydź 

x iąże Nemours. —  Z  Hiszpanii nic now ego 
nienadeszlo. —■ O bie strony czynią przygoto­
wania do walki. —

W ia d o m o ś c i  z  p o p r z e d n ic h  P o c z t .
—  Londyn 25 Listopada. —■ 

K rólow a dawała dnia w czorajszego posłu ­
chanie dotychczasowemu posłow i sardyńskie- 
m u, hrabiemu A g lie , tudzież następcy jeg o  
hr. Pollon; pierwszy pożegnał N. Panią, dru­
g i złożył list zawierzytelniający.

Ostatnie doniesienia z Kanady, są ważne. 
W zburzenie w prowincyi n iższe j, nietylko 
nieustawało do pierwszych dni listopada, ala 
nawet wzmagało r ‘ ę codziennie. Stronnictwo 
tak zwanego Papineau, czyli fraucuzkie, zo «  
brało się na posi dzenie, do którego należeli, 
deputowani pięciu okręgów  obwodu Montre­
al. Gubernator odroczył parlament prowin­
cjonalny z dnia 4 grudnia aż do 9 tegoż m ie­
siąca.

  Ze Slanibutu 6 Listopada. —
Nowy do Berlina przeznaczony poseł, K i- 

amii-bej, wyjedfzie przy końcu b. tn. na m iej- 
sc© swego przeznaczenia,

K rólew sko-grecki p ose ł, pan Zographos, 
otrzymał wezwanie z Aten, w skntku które­
g o  jedzie na trzy tygodnie do Grecyi.

Kapudau-pasza złożył sułtanowi sprawo­
zdanie o wycieczce do Tunis i o znalezieniu 
się swojem z powodu groźnej postawy floty 
francuzkiej, dowodzonej przez admirała Gal­

lom .

r o z m a i t o ś c i .
Wyjątek] z pamiętników lekarza

FERDYNANDA CoLLET,

Podczas wynikłego w Dublinie pożaru, 
który rozlegle zabudowania jednej dystylarni 
w p op ió ł  zam ienił, lekarz C olle t , przyczy­
niając się gorliwie do ocalenia znacznych^za ­
pasów Spirytusu, których zapalenie się m o-
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glo  nawet część miasta było  oddać na pastwę 
płomieniom, nieszczęśliwe i i i  zdarzeniem wpadł 
W kocioł alembiKowy znajdujący się właśnie 
w części zabudowania ju z przez ogień ogar­
niętej. Zaledw ie po kilkogodzinnem przeby­
c iu , w tej rozpalonej kruszcow ej otchłani, 
ju ż  prawie konający, wydobytym został. O to 
jeg o  właśnie s ło w a , kiórem i kreśli męczar­
n ie , na jak ie  by ł wystawiony.

vSlyszałem tylko łosk ot walących się z 
trzaskiem helek. Zdaw ało mi s ię , źe cały 
ogrom  świata spada na mą g łow ę ; znaozna 
ilość gruzów' i cegieł dostała się wierzchnim 
otw orem  « a  dno k o tła , i temu tylko winien 
jestem  ocalenie. Usiłowałem wdrapać się po 
bocznych ścianach, lec* nadaremnie, bo one 
fejty gładkie jak  szk ło . T ak  więc u jrzał-m  
się zamknięty w przestworze mającym 14 stóp 
obwodu i tyłek w ysokości. Zaledwiem  się za 
Stanowił nad ca łą  okropnością ir.ego położe­
nia , gdy oałe niassa muru przytykającego do 
k o t ła , runęła; ukazał się asny płomień i osy. 
pat mnie deszczem pop io łów . Usunąłem się  
na b o k , a jakby oczekując c iosu , k lóry mi 
m iał śmierć zadać , pomimo wolnie przymkną­
łem  oczy. Po chwili łoskot zmniejszył się , 
zacząłem  myśleć o  sposobie wydostania się, 
lecz  wszystko Djło bezsKutecznera. W oła łem , 
uderzałem kamieniem o boki kotła , lecz nikt 
mnie nie słyszał. Postanowiłem czekać cier­
pliw ie końca pożaru ; no obwili jednak ogar* 
nęła mnie trudna do opisania rospacz, gdy 
dotknąwszy się k o tła , począłem  ze miedź ju ż  
była nie m iern ie  gorąca. T eraz jeszcze w zary- 
gam się na samo wspomnienie o tein. P oczą­
łem  wrzeszczeć ,  wspinać s ię . . , .  Świst wiatru 
rozniecającego płom ienie, b y ł odpiewiedzią 
na moje krzyki. Usiadłem na stosie gruzów . 
Podniosłem  ręce da czo ła , było pokryto zim­
nym potem. W yjąłem  z kieszeni termometr 
(miałem g o  przy sobie odwiedzając właśuie 
tego sam ego w ieczora , chorego biorącego ką- 
p\ele z mego zlecenia), pokazywał st. 40 j u  • 
p ła ! Dotknąłem bańkę do m iedzi, mirkury

usz zaczął się wznosić z taką gwałtownością 
żem się zląk ł, aby rurka nie pękła. PrzeZ 
chwilę stanąłem oniemiały, nareszcie rzewne 
łzy puściły mi się z o cz u ....  Wyznaję że 
mnie opuściła odwaga na samą myśl, co za 
męki będę musiał wycierpieć, jeżeli kruszec, 
którym byłem otoczony, rozpali się do czer­
woności. Termometr stal na 4.r» stóp; lecz wie­
działem , że Fordice i Bankes doświadczyli 
iż człowiek inoze znieść przez j:k iś  czas 
nawet dwa razy wyższą temperaturę. Pro­
mień nadziei ożywił innie nieco, gdym przy* 
wiódł sobie na myśl liczne natrafiane przy­
kłady. Wmówiłem w siebie, że kocioł roz­
grzany jest odognia znajdującego się na wierz­
chu, i że ten coraz się słabszym staje, a tern 
sainem miedź stygnie ;  lecz ciągłe podnosze­
nie się nierkuryuszu w ciepłomierzu, rozpro­
szyło tę słabą otuchę. Wtenczas począłen} 
rozrachowywać, jak dalece powinien się roz­
palić kocioł, ażeby otaczające mnie powie­
trze miało i20 stopni; gdyż sądziłem, iż naj­
więcej w takiej temperaturze, przy życiu zo­
stanę. L ecz  dostawszy zawrotu głowy mu­
siałem tego zaniechać. Jednakże ciągłe usi­
łowania zachowały mi przytomność umysłu: 
mogłem poczynić następujące notatki, która 
pisałem, widząc już prawie śmierć niechybną; 
,...»g od z in a  wpół do pierwszej w nocy, po­
wietrze zaduszające,

(Dokończenie nastąpi).

PRZYJECHALI rro  KRtKOW A.

Od dnia 9 do 1 f  Grudnia.
Nęcki Kaźmierz, Jabłoński Adam, RozraysTowaki 

Józef, Soltyk, Anastazja, DąbrowskaMarja, Wateckiaki 
Walenty, z Polski.—  Sterczyński Kaźmierz, Goluchów -  
Teodor, W alewska Konst., Darowski Józef, Stadnicki 
Władysław, z Galicyi; —  Menzel Johan, z Prusa,

Wyjechali z Krakowa.
Szalaj Józef, do Galicyi,


